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WIADOMOŚCI KRAJOWE
. T ^  Petersburg dnia 5i stycznia.

ś A n n v  n»ąnowani kawalerami orderu
t - i l i 1  Ŝ , kiW : kontradmirał Karcow, czło­
nek senatu finlandzkiego IT'alierr, i lands^ewdim* 
gubernu mlandsko-tawasthuskiey E rn e?  Te-oz
J : r  J -‘e? J\łassy ; professor zw yczajny uniwer- 
«ytetu wilenskiego Łoboyko. 3 * .

Ofiary na rzecz inwalidów: od wice guberna*1 hlifp I” i/>n« _.1 r* . oton r  , ' mwauaow: ocl wice guberna-
a*.- -ei| ,)UrSKięgo radcy stanu Suszkowa -jbo r.
kato/f1 00V w atoli powiatu kozielskiego a55 r., od
prze? n% ei' na,}ta Ahiszczewa , 5o r. ofiarowanych
Subf.ril°,7CerOW.0;ig,0. ekwipażu floty, od cywilnego
75- zok Jrd >Wiatf kieg° ass. r. i g i5 i sr. r. 2i3 kop.
ia n,. ,'anR z maskarady daney na oznaczenie dnia
ru{jb 1 ’ 1 * ^‘i , ra(l°y tytularnego Cheraskowa 5o J sr. ot) kop.
o t^ho<iem7£ u d n ‘ f' oŁwor™ny został uroczystym  
dubowie. towarzystwa bibliynego w Staro-

S ły c h Jć f 'il  p T Hamilt^r'd™ y-'lok " f
dostał mianowany posłem n-i° sekretarz stanil>
neapolitańskim. Jest u d;vof ze
nyllil * " * ■ *  ™ lki™ S j f c j t .

Pa ucisk. . . _

*  k!ćrs da( mi“ »
5»wiera sp'ot.ćlv - r cJ “  M-t: ‘>b»» i»nosi,
tyi, użyta do uśmierć, g- ' Milicya w Irlan- 
posuneła g o r liw s i   ̂ P°.wstanców, za nadto 

skrycie palonT w ^ ’ zab.ier*j$c na skarb wod- 
(i° urzędników  ̂ 8t)rzelmach, co należy tylko 
We Z S » ch 7 woyska, Rozjątrze­
n i e  się cori? nici ° ' Przec.lnko swoim ziomkom 
**tm S i??  Hiebezpieczmeyszem i okropniej-
^ i u t  S w ! r̂ r''0h^ r '" “ia'vl.rabstw i°PS ył .
SP » C  tam  ™ o» ,f1,ró'Vi ‘' W tanbrtwio 
^H rzelono I • 13 domovvi jednego człowieka
taiów jest toostacl1̂ 0 ” l0C,“ ° raruono EanJa 
stk<ł t ó l 7^  achc;n okolic Garris town. W szy-^<*Z$h^ ^ ehkUih o « .

(- r  F R A N c Y A-
\  Tn), " jarsz.) P a r y i  dnia 26stycznia. X ii-

i > * .n.leJa'v“° na balu " Pana L a .
, X ia d t  o  c z ? nkl<; ' 1 tow arzystw a liberalnego.

’ .byJy  arcy-biskun mechliński , 
\ Ut°Pa i A Wj " 1 tomach dzieło pod napisem:
S  o ■ J mc,7 k* "’ roku 18.-1. Jest w  nim roz- 

/'óvv d ' o rcl A al)oleona, i zaczyna sie od wy- 
B°ssueta:. 'robie to naleiałob v wystawić 

u>vin ~nf lCir S!t* °^r(iLu na spokoyńern morzu 
j *  Jiajii 'e *' f T- Kadzi autor dać następu- 
3 . ^ 1 4 grobowcu Napoleona: Tu spoczywa - 

11 e^0} !ctóry z  ciemności w m iosl się na 
J 1* lye'  1 z je,ns^l> wstrząsl zdumiony św iat. 

PoyU za*ur*czyl. Przechodniu , ktokolwiek je - 
0 Snobie Napoleona, a n i g t y  nie za- 

> co to j e l t  człowiek.

„ pV Y1Cf  J I^abia Chateaubriand,par Francyi, czło*
r n t . Y 1, irancuzkiey i t. I  urodzonV 1769roku w Coenbourg w  Bretanii, i mianowany po- 
słem przy dworze londyńskim na mieyscu Xiaze- 
W  fiCaff'9) f st S10ftrzeńcem Pana Malesherbes.

początkach rewolucyi opuścił Francya 1 udał 
się do polnocney Ameryki. Zwiedził Palestynę i  
t. d. w iocił do Europy 1 pojechał do Niemiec, gdzie 
austryacy roku 1799 uważając go aa szpiega, i  czem  
innem, nie zas literaturą zajętego, uwięzili. W y -  
puszczony na wolność udał się do Londynu, gdzie
do F rP1Sm- W;w  n °  58st>'m Brumaire wrócił do 1 ranc_j n W szedł w ścisłe związki z PP. Fon-
v v e\  S rPe i ir«ym i znakomitymi uczony ni, 
\V  roku i8°3 udał się jako sekretaiz poselstwa z
fr n Y Y 1 f  a późniey był posłem,
irancuzkim w kraju wodzkim, który to urząd zło-

• z>ł roku i 8o4. Oprócz dzieła Duch C hrikiani- 
zmu wydał A ttalą  1 inne pisma. W  roku i 8 i4 
napisał pochwałę Bur bonów. Za povrrotem N apo- 
leona roku i 8i 5 musiał powtórnie opuścić Francją, 
pojechał za Królem do Gandawy, gdzie kwieci- 
stym stylem^ wydawał tamecznego Monitora. Dnia 
tegożrokn Z°Stx- nli,nistrem stanu, a 19 sierpnia»T™Só̂ rp̂Ttyi„wBrl u ?esz,ym ■»=»“•roku bieżącego^ pPos/e T  Z  Br erll.m e\ a «a początku
mie z sobą syna Pana M arcellu !"  d « n to w a w »  
mającego sprawować urząd sekreLarzaP p o S w a  

W  tegorocznym kalendarzyku M u l znayduj* 
S1ę między innemi wyborny napis na dom gier- 

U est trois portes en cet antre,
L'espoir, hnfam ie et la mort,
V est par la prem iere qu’on entre,
C’est p a r ie s  deux autres qu'on sort.
{ T rzy  są weyścia do tey jaskini-, p rzez  nadziei 

)ę , bezczelność i śmierć. Pierwszem i drzw iam i 
wchodzi się, a dwoma innemi wychodzi.)

W  tych dniach zabrała polieya xięgarzom tu -  
teyszym dziełko pod napisem: Qn-en dis tu? (Co
mówisz o tern?) z wizerunkiem sławnego aktora 
la lm a  w trajedyi M anhusz mówiącego z ponurą 
miną: Qu e n d i s  tu a toyen ?  (iObywatelu , co m ci
wisz na to: ) 1 ismo to zawiera dotkliwa nagano 
teraźniejszych ministrów. “
ę. deputowanych 'Dnia -3 b. m. odbywały
I W ń n  -° L y vvzg ^ Je'n prawa o druku.' Pan 
Mec un mon ił przeciwko projektowi. W ystaw ił 
liczne pożytki wolności druku, i dowodził przy-
w f i  • 'U'j(7v> 12 przytłumienie jey ściągnęło za-
v  ze nieszczęście. Minister sprawiedliwości” P e r .

tv " K lk łr0n PPr0,C- tQ? 1 Zbiia^ °  czynione zar?.u- r /ecnvnicy projektu tw ierdza.iż jest
niezgodny z konstytucją, uciążliwy, dogodny je- 
dnemu tylko stronnictwu , nieodpowiadający po-
Z l v t * *  P°trz1 b i e > nękający ^ e m o k r S /ą f  a
nośofd!--,?  arySt° kracyi- K onstytucja ch cew ol-  
użycia-1 a U z . l)ra'Va'ni pcwśoi.tgającenn jey nad- 
stytucvi v l em p.r0,ekl nie sPrzc°iwia się kon- 
żliw-vm ; I  u m.°Zna oraz Prt,jektu nazwać ucią- 
i nic te 0 >y stanowlł niepotrzebne ścieśnienia 
Z c l  J  7 nemi karatol Kary te sa ow -
tw  e r d ^ S Dnann d° w .vst^I'ku. Zbijał daley 
?aYn!li; la i ł l - R ° r er Collard 1 Etienne. Gdy 
w vstiw .v  ? ,a°»na I)r,trzeb? wolności druku, chciał 
wołano Y f)0trzeb? spalenia zarażonych rzeczy, za- 

># - i, e7  strony: N ie wypada IVPanu uo-
u ot „ae 1 ana Chifllet. W zm ogła się wrzawa, gdy



rzekł: Z arzuca ją  m in is trom , a może naw e t  sa­
m em u Królowi...1' p rze rw a li  m u głos 1 anowie Ci- 
ra rd in  i L a m eth  okrzykiem : D o porządku . Lo za 
nieprzyzw oitość! Co za  nierozsądek! l a k  to m in i­
strow ie chcą  p ła szczem  n ie tyka lnośc i K róla  p o ­
k ryć  odpow iedzialność swoję. N ig d y  n ie  m ów im y
0 Królu. W  dalszym głosie nam iem ł m inister o 
tw ie rd zen iu  P ana  i W e ,  .iż wniesione
m u sza  naród  do pow stan ia  ,j Nie chcemy ( - )
•w tey - myśli szukać zachęcania do buntu; nie clict- 
niy k rzyw dzić  narodu franc u zki ego, sądząc, iz po­
trze b a  na me odpowiadać. N aród pogardza i b rzy­
dzi sie niemi. P ragn ie  używ ać pokoju, k tóry  w i­
n ien  K ró lo w i swemu.'* Zakończy! w śród  wię- 
k szey  jeszcze w rz a w y  term  słowy: „ k ro s tę  *
k  inain izbę, aby nie zapommaia,. iz tu  idzie tylko 
o to ,  czyli obraza r e l ig i i , dośtoynosCi Monarszey, 
pow agi izb i u rzędników  królew skich, m a  bezkar­
n e  uchodzić lub nie? '1 Zabrał  potem  głos P. 
D e va n t, i objaśnił zdanie P ana  P ascal, izwolno^ 
cz łow ieka  zaw isła  na wolności myśli. /-niesienie 
sadu  przysięgłych porów nyw ał z sądem daw nych  
p a r la m en tó w  Irancuzkich, k tó ry  w pew nych  p rz y ­
p adkach  skazyw ał oskarżonego n a  karę  bez w y-

BU ^ 'o n f a  P°4 h  m. odbyw ały się dalsze obrady
1 ukończyły- Pan  Kęrgorlay  popierał projekt. 
P rzy to cz y ł  zdanie praw ników angielskich, a w szcze­
gólności 'Pana Blackstona , iż sad p rzys ięg łych  m e  
m oże w ydać  bezstronnego w yroku , /-aorał potem 
głos Fan  H um ann, p rzerw ała  go p raw a  strona, gdy 
tw ie rd z i ł ,  iż poruszenie (tak n azw ał r e w o lu c ją  
ro k u  1^89 było p raw nem , bo pochodziło z o por 
n rzec iw k o  uciskowi. ( W  tem nueyscu Pan L a ja y -  
E  okaznł zadowolenie.): ^ ó z ^ F r a n c y i ^ n o w e
nieszczęścia, jeśli sie podany ,nikom publi-
duch o w ien s tw u ,  m in is t r  nadaie G dy  wspo-
cznym , n i e o g r a m c z o n ą ^ ^ i ^  ^  angllka Love_

d a y  do p rzy jęc ia  w iary  k a to l ick ie j ,  powstała wiel­
k a V r z a w a f  prezes musiał p raw ą  1 lewą s tronę 
w z y w a ć  do porządku . P raw a  wołała: Jest to w y- 
b ie l  oppozycyi-, a lewa: Jest to gw a łtow ny krok 
x iq i y ,  c zy n ią c y  hańbę Paryżow i 1 I r a n c y i  Duch  
prześladow ania  bierze maskę sw iętey gorliw ości 
O dezw ał się ktoś, aby zakpnczono r o ^ r a w y .  Pez 
przeszkody  jednak słuchano głosu jenerała D onna  
dieu . C hw alił  em igrantów , xxęzy 1 arystokratów . 
O św iadczy ł się za pro jek tem  1 wszystkie 1111 -J
nionem i w  nim  przez  kom m issyą dodatkam i. Y 
w c h o d z i ł  z m ów nicy , n iek tó rzy  członkowie z pia_ 
w e y  s t ro n y  k rzyknęli :  bravo ! Żądano p o ty m  ^ ,
kończen ia  ro z p ra w . O parł  się tem u  Pan ChauveUn 
i  w zab ranym  glosie szydził z umiar kow ania  bez 
atronnośc i p raw ey  s trony .  O św iad czy ł ,  iz m M  
ł t ro w ie  w y rz ec  pow inni, czyli rz ąd  c c n
sad y  przysięg łych , lub je za trzy m ać .  1 an B  g  
w y s ta w ia ł  słabość ministrów' lękających  się / J u ­
d z ić  podług konsty tucy i ,  i uległość kommissyi iz ­
by  k tó ra  na  p ierw sze s k i n i e n i e  kanclerza , surowe
7 siebie p raw o, jeszcze surowszem uczyniła . Kom- 
m issya dziew ięciu  (rzekł) t a k  się popisała , jakby 
l e p i e j  n a w e t  rada dziesięciu m e potrafiła .  /  bu­
d o w y  k o n s ty to cy y n ey  w y y m u ją  się kam ienie jeden 
po  drugim . Nie chcianoby juz n aw et słyszeć tego 
słow a konstytucya . Izba s t rac i ła  cechę narodow o­
ści. Pow zięto  n ierozsądny zamysł cofmenia o s iy a -  
ty .  L ecz  żadna w ładza  m e  potraf i  zgasić pocho­
d n i ,  k tó ra  ziemię oświeca. N ay k rw aw sze  o ia iy ,  
pośw iecone nieograniczoney w ładzy , ani n  chw i­
le  dym em  swoim nie zaciem nią  moralnego słoń­
c a  O dpowiedział m u  m in is te r  sp raw  w e w n ę t rz ­
n y c h  Corbieres. „ W ie lu  chce p rzy  tey  sposobno­
ści czyn ić  wszelkie w y r z u ty  m in is trom . 1 raw o 
Samo nie może tak  długich w ym agać  ro zp raw  
N ie  idzie tu  bowiem  o wolność d ruku .  (Słowa te 
sp ra w i ły  szemranie; a  P an  Dupont odezw ał się. 
N ie ■ ale o przy tłum ien ie  wolności druku.) Idzie 
tv łk o  o u tw ierdzen ie  tey  wolności w  t rw a ły m  
sposobie." R ozbiera ł dałey a r ty k u ły  podanego p ro ­
jek tu  i ośw iadczył się p rzec iw ko  dodatkom  kom -
inissyi, jako t o ,  ustanow ieniu  nayw yzszey  k a ry  pie-
rneżney 10,000 franków za obrazę religii. Sądy 
przysięgłych uważał za niedostateczną rękoymią:

bo członkow ie i c h , uznając w ydaw ców  gazet 
za w innych , lękaliby się, aby  ich  za służalców  in -  
kw izycy i nie okrzyknęli. W szed ł n a  m ów nicę 
Pan Argensońy zapytano  s ię  go n a tychm iast: C zy
W  P a n  p rzyb yw a sz  z  Be] to rt?  Co ta m  słychać no­
wego? C zy chcesz na m  W  P a n  pow iedzieć, ja k  j e ­
dnego ze spiskow ych u siebie przechow yw ałeś? . L e­
dwo mógł zabrać glos, ośw iadczył się przeciw ko  
p ro jek tow i, a zw łaszcza p ierw szem u jego a r ty k u ­
łow i , k tó ry  uw ażał za rozk rzew iający  w iarę  ka­
to licką, i dający jey w yłączną, p rzew agę nad m- 
nem i w yznaniam i. W iększość nareszcie uchw aliła , 
aby się ro zp raw y  zakończyły.

U nia 26 b. m. P. C h iflle t, zdający sp raw ę, 
m ów ił w  kró tkości o projekcie. T w ie rd z ił m ię­
dzy innem i, iż kom m issyą izby, p rzy w raca jąc  sądy 
przysięg łych  do zakresu, jaki k o n sty tu cy a  czynno­
ściom ich  przepisuje, nie u - fac -.a " sadniczernu p ra ­
w u narodow em u. Zaspokajał obaw ę przeciw ników  
pro jek tu , aby r/.ąd  ni m iał w p ły w u  do w yroku  
trybunałów  królew ski h. Z akończy ł tem i słow y: 
„B iad a  n a ro d o u i, gdzieby u rzęd n icy  sądow i po­
dług zdani 1 i w oli swojey bez żadnych  praw ideł 
w yrokow ali."  • Z aw ołano z p raw e y s tro n y : O ja k
p iękn ie !  P rezes ogłosił k reskow anie n a  pierw szy 
a r ty k u ł p ro jek tu  i p rzy ję to  £0 jednom yślnie bo 
cała lew a strona nagle w yszła z  sali, W m niem a­
niu, iż liczba pozostałych członków  m e będzie do­
sta teczną; zow iodła się jednak, gdyż było ańo glo­
sujących, a potrzei a ich  2i4‘.

D n ia  29. W łaśc ic ie l p iękney  m ajętności Cro- 
gUel, szacow oney przeszło pó łto ra m iliona frankówb 
niedaleko B ar-sur-Seine, p rzedał ją pew ney boga‘ 
tey  osobie, k tó ra  to w arzy szy ła  Kapoleonowi na 
spie ś. H eleny. ^

X iężna m o n tfo r ł  (m ałżonka H ieron im a  P°“ 
napartego) w y g ra ła  w sądzie spra.w ę o dobra, i ^l>'  
stan ie  4oo,ooo franków

Od kilku  dni Słychać tu  o ro z ru ch ach  wr za'  
chodniey i południow cy F ra n c ji ;  w ym ien ia ją  naw et 
B rest, lloszellę  i Talon, gdzie n aw e t ludzie ok rę­
tow i do zabur/.cń należeć m ieii. N ic jednak w tey 
m ierzó m e ogłoszono. O kólnik p re fek ta  potw iei^ 
dza wieść o ro zru ch ach  wr Brest: pisze bowiem , i'b 
tam  spokovnosc zupełnie p rzyw rócono . M ówią 
tafyże o now cy odm ianie w szy stk ich  m in is tró w , co 
jednak nie zdaje sic podobnem  do p raw d y .

W  dziele JŁiędża P radt pod napisem: Europ» 
i Ameryka-, rozdział o śmierci Napoleona  jest nay' 
ciekawszy. Zbija W nim  au to r  m niemanie, jako­
by śm ierć t a  przez  g w a łto w n y  środek  nas tąp # 1' 
Ani polityka, ani oświata E u ropy , nie mogą p rA '  
puścić tego domysłu. Przydaje , > ktokolwiek 
sposobność bydź blizko N apoleona, p rzyznać WjuS ’ 
że cierp ia ł ciągły kaszel, w k tó ry m  często d<>sia'  
w a ł  kurczu) nosił zawsze pr/.y sobie pastelki > 
sto ich używ ał.  ,, Ileż to razy  (w yraża  xiadz J  
przed em n ą  użalał się na  ten  kaszel. Jest 
wił, kaszel nerw ow y , pochodzący z iio łą d k a , 1 1 
wnet choroba fa m il iy n a .  T a  organiczna wada ro 
wijała się coraz bardziey, a nakoniec PrzyP,r a nj^ 
ła  go o śm ierć."1 W  innein  inieyscu pisze 1- 
Pradt: „ W ie lu ,  a naw et i ja, ganiliśmy Nap0'
onowi, iż odrzucił pokóy o i ia row any  mu w  ' y 
nie-, w te d y  zaś nie zdarzy ł  m u się p rzypad t 
okolicach P in ia , k tó ra  ca ley  jego kampanii,  no j 
nadał obrot. Napoleon  by ł w  szczęściu. 
w a ł się po cudow nem  praw ie  zw ycięz tw ic  pod v  ^  
znem  dostać się w głąb  Czech, rozproszyć szc 
w oyska  sprzymierzonego, i k o a l ic ją  rozdzie 1 • aj 
Vandam m e  w z ią ł  i 5 tys ięcy  j e n c o w ; \n i  je 
St. Cyr pędził p rzed  sobą n iep rz y jac ió ł ; a 1 i e. 
leon na  czele głównego woyska .szedł z» nim- 
dy  zachorow ał nagie p>)d \ ,rn<l - A ” jc poi" 
chciał w łaśnie  na  konia w siadać ,  gdy 

aly  go w om ity  1 musiał w ró c ić  do D /e^  
vojc nieszczęście nie zostaw ił  w o js k u  rożka 

stęjiowania na przód; s ta ła  w niepewności V . kpf. 
godzin na jednćm nueyscu, a w  tym że _ 
pus Pandarnrna został zniesiony pod Cutob 
chv  ocalały. P rzez  A  godzin leżał Kap 
D reźnie  bez zm ysłów  zupełnie osła ' ^ 
p rzyszedł do siclne, i doniesiono m u  o-p 
w olał. Od czegoi to m e za lezą  l«sy **

w 
swoje



l\farssylitxdnia  24 stycznia. Dziś wypłynął ztad 
znowu okręt do Morei z ochotnikami, chcącymi 
"'alozyć za sprawę wolności pod dowództwem je­
nerała N orm am i, k tóry  od rewolucyi odbył wszy* 

kie prawie kampanije w  woysku francuzkiem. 
•est ich 5o, to jest; 28 ńlemców , 12 francuzów, 3 

P°Ukó\y, 5 greków, 3 włochów i l hiszpan. Mię- 
. y oficerami niemieckimi znayduje się kapitan 
inzyn;erów M ichaelis, k tóry  zabrał z sobą narzę- 
z,a litograficzne i jeometryczrte, orazmappy, per- 

®Pektywy i t  d. Na tym  okręcie jest także 100 
karabinów, 20 pałaszów, 20 par pistoletów, 4o ła- 

unków do każdey broni, i 10,000 skałek. W  ka- 
r . y  greckiey odprawiło się nabożeństwo o szczę- 
s-ivvą wyprawę; był na mim jenerał N orm am i ze 

,sęystkim i swymi towarzyszami. Śpiewano potem 
Pjesm na pochwały narodu niemieckiego i wszyst- 
. !eh, którzy się litują nad uciśnionymi chrześci­
janami i nie zczęśliwymi grekami.

D nia  25. Odkryty tu  spisek (pisze rządowa 
gazeta pruska) ledwo nie ściągnął złych skutków 
o-a przyjaciół greckich w końcu ich bytności. Nic 
at°H pewnego w tey mierze donieść nie można; 

jeszcze gi 
irzy dla te 
ekich skł 
rna, iż hlis

cyf ■ pod pozorem wypraw*y uu ,j l C-
S| !,s S<Jy przyszło Wypłynąć, oświadczyli: iż nie

J^zystko bowiem jeszcze gruba zasłoną pokrywa, 
>chać, iż niektórzy dla tego popłynęli, abyresz-

\v̂ przyjaciół greckich skłonili do inney wcale
0(j ’kr^ y .  To  pewna, iż hlisko 4o ludzi, bawiło tu  
cyi tygodni pod pozorem wyprawry do Gre- 
n l,a gdy przyszło wypłynąć, oświadczyli: iż nie 

U(lać się w drogę. Kiikp przyjaciół grec- 
j ' Schodziło do tego zamysłu;, uwięziono ich. 
j niiędzy nimi porucznik francuzki R enaud  

P°rucznik piemontski Salomon.

H  1 S Ż U A N l J A ,

«ła
hie

(z Gaż. IJ arsz.) M adryt dnia  i 4 stycznia. Po* 
no ztąd do  ̂ wszystkich prowincyy gońców z do- 

fsiemera, i i  Sewillą i K a d yx  pow’róciły do kon- 
*ly tu c y Vn ego porządku.

Drugi Sekretarz stnnu Castellnr, został mia­
nowany ministrem Woyny. P.ln Escudero, sprawo* 
Wał tymczasowie teu  urząd.

Gdy Król udaWał się dziś rano na przechadz­
kę z małżonką swo|ą, został na ulicy Alcala  znie- 
wazony obelżywemi słowami ; powrócił natych- 
imast tło pałacu. J

. W czotay  wysZcdł ztąd oddział woyska prze* 
tsiwko uzbrojonym powstańcom , k tórzy pokazali 
ie nawet w  blizkości stolicy. Przeszłey nocy wy*

fn °  j‘a e liniowych do G uadalaxa-
’ gdzie w  okolicach banda łotrów, złożona z ty* 

ąca łudzi, wielkie popełnia bezprawia. Xiadz jest 
ua jey czele “ '

Od czasu zmiany ministrów, klub Z lo te y  Fon- 
u *n.y fezpoczął znowu swoje posiedzenia, przez 
tiv ®P()koyność może.byrtż zaburzoną. Dają się tam 

yszec jakobińskie mowy.
^  f . . ^  'JMach 7 i 8 b. 111. zaszły nowe rozruchy 
ń m e nety i. Burzyciele wołali’ Śmierć Królowi i 
, 60 m in istrom ! W  Orense, w  Gallicyi, było tak- 

zamiesziinie.
jak i 0 którym  fałszywa rozeszła się wieść,

/'()S(!'1,̂  ° t ru tyi odprawił przed kilku dnia-
} umiainy wjazd do Barcellony.

A u  s t  rt y  A.
(z Gaz-, IF arsz) W iedeń  dnia  4 lutego. Rada 

V''i,H ° rn? wojenna tu te jsza  odebrała urzędowa 
>ż yozboymcy miedzy Terracina 1 

napadli hrabiego Ku.ttenh.oven , Pułkownika

V ^  ) grożąc zauiciem, jeśliby tych  pieniędzy 
k ^ j^ ^ z o n y m  czasie nie dostali. Jenerał Frim ont 
Ulg. z«iraz okolice tę  w kraju papie/kim osadzić 
'H?' ec^nem wnyskiem dla bezpieczeństwa po- 
łąJ>Cy-Ch- iż dwór Papiezki będzie musiał

te pieniądze. W edług pćźnieyszych wia- 
Sp*i WyknpiUno już rzeczonego Półkownika. 

anu 1'hibaudeau , byłemu członkowi kon- 
Narodowcy liancuzkiey, mieszkającemu do­

tąd w  Pradze  w Czechach, pozwolono osieść w  
tuteyszey stolicy, gdzie myśli założyć handel hup- 
tow y pod firmą syna swego.

Przybył tu  Jenerał Bertrand.

W  t. O C H Y.
(z GaZi W arSz .) Liworna dnia  i 3 stycznia. 

Napróżno Turcy  chcieli dostać się do Moi ei. Czę­
sto tam wpadali, lecz ich zawsze odparł Ulisses, 
zwany teraz nowym Leonidasem. Gdzie niegdyś 
męztwo dawnych Greków późną potomość w za- 
dumienie Wprawiło, tam  now i 'G recy  okazują się 
również godnymi sławnych swoich przodków. Ter- 
mopile są w ręku Ulissesa, k tóry  po odebraniu po­
siłków’ z głębi Morei zdoła się w tern stanowisku 
utrzytnać. T urcy  zatem nie mogą bezkarnie zbli­
żyć się do tey  okolicy. Zewsząd przybywają do 
Morei Wojownicy, potrzeby wojenne i pieniądze. 
Święta ta  woyna zayniuie szczególnie/ niemców. 
Podług oświadczenia greków , niemcy dotąd nay- 
więcey dla nich uczyni.1. Przybywają codziennie 
do Morei, a zwłaszcza uczniowie. Pewny kupiec 
grecki (pisze gazeta ham burska) wysiał dwa o- 
k rę ty  z potrzebami wojennemi do Morei, a kupiec 
Grecki Vawachi posłał także 3oo,ooo rubli na na­
praw ę floty greckiey.

Od granic W łoskich dnia  24 stycznia* Uczo­
ny  Lord Guilford przybył z Genui do Liw orny, 
zkąd myśli udać się do Korfu. Ma polecenie zało­
żyć uniwersytet w Itace .

Podług doniesień z Korfu, A li, Basza J a n in y , 
wyszedł z niedobytey swojey twierdzy, igdyr G re­
cy zagrozili z ty lu  Chursciadowi Baszy , posunął 
się on do Cusany, o 5 mil od Jan iny. Zapowie­
dziane od kilku .lat blizkie zniesienie tego groźne­
go człowieka należy do baje ki

     i

W Y S P Y  J O N S K 1 E .
(z Gaz. W arsz.) Korfu dnia  20 stycznia. Ma­

m y tu  (pisze gazeta berlińska) wiadomośći z Mo­
rei , dochodzące do połowy grudnia. Kongres de­
putowanych moreyskich odbywa Się ciągle w A r-  
gos, gdzie pełnomocnicy 24 okręgów Morei, pra­
cują nad nowem urządzeniem półwyspu. W  tern 
mieyscU daleko są spokoynieyszytni, niż w  T r ip j-  
l i z z ie , która stała się teraz główną twierdzą i  
składem broni. W  Morei spodziewają się ztąd bar­
dzo wiele korzyści. Zajęte przez Turków  tw ier ­
dze Napoli di R om ania , Patras i Koron są ściś e 
oblężone, i bez posiłków nie mogą długo “da wa<5 
odporu. Rząd turecki uzbraja M iesznie fiotę w  
Dardanelach, Flota ta z oddziałem woyska m as ie  
Udać do Morei; lecz admiralieya grecka czyni tak ­
że ze swey strony przyspo obienia do pokonania 
eskadry tureckiey i zniweczenia jey zamiarów. 
G recy weszli do warowmi K o ry n tu , która im się 
nareszcie poddała w  końcu listopada przez kapi- 
tulacyą. Słychać także o opuszczeniu przez T u r ­
ków cytadelli Aten  i zajęciu jey przez Greków. 
Dowódca grecki Odysseusz zupełną ma przewagę 
w Liwadyi. Chciał z tam tąd  wpaść do Tessalii, 
gdzie przybył liczny korpus woyska azjatyckiego, 
k tóre Mehetned Basza wysłał z Saloniki na pomoc 
Churschid Baszy. Od czasu jak Chutschid  został 
haniebnie pobity na wzgórzach J a n in y  przez A  le­
go, działa tylko odpornie i stara się utrzymać swóy 
związek z Tessaliją. A li jest w  ciągiem porozu­
mieniu z dowódcami Greckimi i Albańskimi. 
Domaga się wydania swego głównego nieprzyja­
ciela B aszy-B eja , którego Sfclioci w cytadeli A rty  
wzięli w  niewolą; ale nie chcą go wydać, co sta­
rego Alego mocno rozgniewało.

Podług nayświeższych wiadomości z Saloniki, 
T u rćy  nic posiadają spokoynie miasta Kassaridiy ;  
AlbańcZykowic, k tórzy colnęli się pod dowódz­
tw em  P apa-M ano li, i przez to sprawili u tra tę  
miasta, połączyli się znowu z uciekającymi Gre­
kami, i nanowo zagrażają Kassandrze. U tw orzy­
li kilka kompaniy goralów, i wyrządzają Turkom  
wiele przykrości, zabierając im tabory woyskowe, 
żywność, i gońców. Przejęli już list M ahom eta  
Abuluboa do Sułtana, w  którym tenże wynurzajao 
swoję obawę, żąda posiłku 4 do 5 tysięcy woyska,

ł/v



aby mógł ( jak pisze) oczyścić Państw o Tureckie 
ze wszystkich Chrześcijan.

T  v  r  c y A.
(z Gaz. 1'Farsz.) Stambuł dnia 5o grudnia. 

Nie zdarzyło się tu  do końca bieżącego miesiąca 
nic ważnego. Od niejakiego czasu ustały konferepcyc 
m iędzy pełnomocnikami austryackim  i (angielskim, 
a Reis-Effendym, i wszystkie układy dyplom aty­
czne m ocarstw  europeyskich w strzym ane Zostały^ 
czekając odpowiedzi dworu Petersburskiego na 
przełożenia P orty . Ze zaś odległość Stambułu od 
W iednia, Londynu  i Petersburga długiego potrze­
buje czasu na posianie listów tam  i nazad, trzeba 
się więc spodziewać, iż za miesiąc nic jeszcze nie 
będzie pewnego względem interessów T urcyi i 
Rossyi, a może naw et zeydzie i luty.

Dnia  5r. Oprócz pojedynczych zabóystw i bez- 
praw iów , nie zachodzą tu skargi na przerw anie pu- 
bliczney spoltoyności. W zburzenie jednak um y­
słów bardziey się wzmaga, niż ustaje. Sposób my­
ślenia janczarów wzbudza obawę. Ivomphnije ich 
będące w  stolicy, odebrały rozkaz, aby po części 
udały się na pokonanie zbuntow anych moreyczy- 
ków' i epiroyczyków. M iały ciągnąć przez Mace­
donią, a natom iast miało do Stambułu przybydź 
woysko azy a ty ck ie , stojące w okolicach. Oparli 
się tem u rozkazowi wszyscy dowódcy janczarów, 
przypisując go llaleb-- E ffendem u , polubieńcowi 
\V . Sułtana, dążącemu do zniesienia tego, korpu­
su. Zdaje s ię , iż rząd zaniecha swego zamysłu. 
W iadom ość o porażkach woyska tureckiego w ró ­
żnych mieyscach, zasmuciła turków , na pociechę 
k tó rych  ogłoszono uprzątpienie zatargów z Persa­
m i, co jednak podlega wątpliwości, i l e , że o tem  
listy  z A lcxanllryi i Sm yrny  nic nie donoszą

D nia  iO stycznia. Nadeszła tu  wiadomość z 
P ersy i’ ( pisze Dostrzegacz /lu stryu cki), iż Moham­
med A li M irza . naystarszy syn Szacha, k tóry  nie­
dawno na czele w oyska Perskiego wpadł do T ur- 

' cyi, um arł na zaraźliw ą gorączkę, przed powro­
t e m ‘do oyczyzny swojey. Uwięzionych w Stam­
bule Persów odesłano pod strażą do Erzerum.

Od granic^Tureckich dnia 21 stycznia. Od 
d. 5 b. m. przybyw ają do W iddynu  oddziały woy­
ska z M ultan i W ołoszczyzny. Są między niemi 
dwie kompani je janczarów, lecz nie w zupełney 
swojey liczbie. Za bezcen przedają zrabowane 
sprzęty  złote i srebrnej suknie i t .  d . , i  d la  tego 
otoczeni są faktoram i, Handel takow y był p rzy ­
czyną częstych rozruchów, i dla t •go Basza A  id- 
dynu  kazał wszystkim  kupcom udać się za mia­
sto. F irm an  W . Sułtana zaleca wspomnionemu Ba­
szy, aby spiesznie posłał woysko przez M a c e d o n i ą  
i Tessaliądo M orei dla pokonania tam ecznych po­
w stańców . Przeznaczył tym  celem bciolysięczny 
korpus. __________

N i e m c y .
(z Gaz. W arsz .) Od brzegów Menu dnia  29 

stycznia. N a  żądanie poda franouzkiego szukają 
w  Szw aycaryi 17 zbiegłych uczestników spisku w 
Belfort.

Europa (pisze gazeta ham burska) ma,przeszło 
j 3o obserw atoryow  ostronomicznyoli; lecz z nich 
3 ty lko przynoszą użytek, a naw et właściwie mó­
wiąc, jedno tylko, to jest obserwutoryum  w Grieu- 
uich.

Rachują, iż z powodu łagodney dotąd zimy 
oszczędzono w Niemczech drzew a za milion talarów: 

Baron W illweber Allstaedt zapisał (jak wiadomo) 
czw artą  cześć m ajątku swego, wynoszącą przeszło 
2 m iliony zło tych niem ieckich, na  poparcie św iętey 
spraw y wolności grcckiey, a Banu Dalbcrg i ro tm i­
strzow i Humboldt polecił uskutecznienie tey  swojey 
woli. Ustanowiono ajentów w portach, gdzie chcą­
cy  udawać się do Grecy i mają wsiadać na okrę­
ty . Część tego zapisu obrócona będzie na pensye dla 
w ojow ników  niem ieckich, k tórzy walcząc za wol­
ność G recyi podpadną nieszczęściu lub staną .sic ka­
lekam i, aby tyfn sposobem los im zapewniono. Sły­
chać, iż znakom ity jenerał niem iecki stanie na 
czele w ypraw y. X iążą G recki Kąnlakuzcno  ma 
także zlecenie względem wspomuionego zapisu.

Trewir dnia 26 stycznia. Dotąd wcale pra* 
wie zimy nie mieliśmy. Łąki i pola pięknie si$ 
zielenią; drzew a wypuszczają pączki, fijołki kwi-* 
tną, a w wielu mieyscach znaydują się poziomki- 
Nayosobliwsżćm zaś zjawiskiem jest, znaleziona 
niedaleko Neumagen gniazdo ptaszę z pisklętam i

P K U S S Y.
(z Gaz. W ars z.) Berlin dnia  3 lutego. Wy-i 

jazd Xiężney Anhalt-Bcrnburg z Bonn jest nie* 
m ałą s tra tą  dla tego miasta. D o c h o d y  jey w'yno -  
siły Vocznie blizko O0.000 talarów ,- które w znai 
czuey części obracała na wsparcie ubogich.

Dnia ty. Dnia' 7 b. m. przed południem prze-, 
leciało nad m iastem  tuteyszem  02 bocianów od 
strony Spandau, co pospolicie dopiero w kwietniu 
dziać się zwykło.

(dzytamy w jedney z tuteyszych gazet, iż gdy 
roku 1717  w ybuchneła woyna z R u rk a m i, Cesarió 
Karol V [  pożegnał Xiązęnia Eugieniusza, naczel­
nego wodza woyska swego, tem i słowy: Xiaify
oddałem IVPana pod ster jenerała  , którego się 1 
radzić , i  pod którego imieniem wszystko czynić 
będziesz. Mówiąc to ,  podał mu w rękę krucyii'*- 
brylantam i wysadzany, z napisem u spodu: JesU* 
Chrystus Generalissimus. N ie zaporninay HBaih 
dodał M onarcha, i i  masz popierać sprawę tego< 
który na krzyzu krew swoję w yla ł za ludzi. Pod ' 
hozkim  jego sterem uderzyw szy pokonuy nieprzf' 
jacioł jego i imienia chrześciańskiego.

P o r  t d s u d -a ,
(z Gaz. M arsz.) Lisbona dnia 11 st yczni?' 

Król; zatw ierdził uchwałę stanów względem 'lsU‘ 
nowienia' banku. Dnia 2 b. m. przyjęły stany P1’0̂  
jekt zaprowadzenia sądów przysięgłych mający0® 
wyrokować w spraw ach krym inalnych i cywilóy0*1,

A m e r y k a  P ó ł n o c n a .
(z Gaz. W  ars z ) N ow y- York dnia 28 grudnia- 

Zjednoczone stany półriocney A m eryki nie tylk*1 
założyły osadę wolnych m urzynów  w Sherbro, *  
A fryce, lecz naw et na wyspie Oceanu, zwa­
ne v M adison , gdzie kapitan  Porter  naypierwey 
w ylądow ał, w ystaw iły tw ierd zę , i osadziły 
Woyskiem.

W  Nowym- Yorku wynaleziono tarczę ognio" 
chronną, lekką do noszenia i niedopuszczając? 
gorąca w  czasie pożaru. Ogniochron ten  jest tak u' 
rządzony, iż na małym wózku zataczać go n’0' 
żna do samego mieysca p o ża ru , gdzie człoW'10̂  
za tarczą ukry ty , nie czując gorącości ognia, 
godnie stać i sikaw ką kierować może. T a r o 0 ta'  
kowe można także skutecznie przymocować h® 
dacii ach. Szczególnieyszą zaletą ich' jest nioż'l05° 
dostania się do samego ognia i przeszkodzeniasz6‘ 
rżeniu się pożaru kierowaniem  sikaw ki.

M eryk  dnia 20 października. K róles tvP >  
Guatemala, leżące między M exykiem  i Kolumb1/ J 
a mające milion ludności, ogłosiło się także 1 
w rześnia niepodległem Hiszpanii.

Redakcya K uryera  Litew skiego s pe'^j1̂  
go m iasta powiatowego: odlegleyszćy od  ̂ ']a
Gubernii W . . . .  pod datą 28 zeszłego moa styc^n '.
r .  b. pocztą przesłane miała sobie u d z i e l o n e  1 
smo bezimiennego a u to ra : k tó ry  w  p r z e k o n a ń  
swojem, z 'wielką łatw ością i w ielkim  ^skutki0 
obiecuie i przyrzeka podadź niezawodne Ićkarst 
na uleczenie powszechnćy w nayniebczpiecz'11 ^  
szym punkcie, w aryacyi ludzi: aby t y l* ° .? c ,^ l- 
dla niego Redakcya p renum eratę na takie.y , 
żności dzieło. A nprzód: żeby ogłosiła *ebu. 0 a, 
zwę. W ypraszaiąc się s tćy  posługi lleda 
zniewolona iest odpowiedzieć ka tego ryczn ie-^^  
JPana bezimiennego autora żądaniu, w żaden SF° 
dogodzić n ie ,  może toiest: ani się Z b i e r a n i e m  g 
niego prenum eraty  zatrudniać j ani odezwy 
w  gazecie swoiey ogłaszać. >

K urs w ileński na assygnaty od dnia •> ńllfJ 0. 
rubel srebrny, 3 ruble kop. 86J, czerwony^ ^0. 
ty  now y rubli 11 kopiejek 77, s ta ry  rubli 1 t 
piojek 5g, im peryął rubli 37 kop bo.

W olno drukęw%t f  \ N , Golgński m  w W iln ie t? Drukarni ligdakcjh



DODATEK. DO GAZETY K U R Y E EA  LITEWSKIEGO K. 17 .

Wilno dnia 8 Lutego 1S22 Koku v. s.

Arendówna dzierżaw a.  (Otrzymano w Redakcyi dnia 7 lutego *822.)
1. Szlachecka P lu  Sząwełskiegó Opieka, s tosownie do rozporządzeń  krajowego Rządu, s c h e d ł  

texdiwidowauyuh m ajątków , T ry szek  po Wojewodzie Chomińskim i W en io w  po P u tram en tac h  po- 
ąnowiła wydać za rem an en t  sześcioprocentney poszliny, przez publiczną aukcyą  w arendę na l a t  

.ve a z in tra ty  w yrów nają  całkow item u d ługow i, jakowe a n t i c i p a t e  w zupełności przy “wzięciu 
ontraktu, opłacie należy, na l icy tacyą  w Opiece odbywać się mającą, oznaczyła te rm in y  w dniach 

/So, «go 1 930 następującego miesiąca lutego. Dołączając p rze to  re g es t r ,  jak  sam ych sched poscze- 
l I 1! ' ! i t a k  Ł e f  n a  n i c h  zalegającego 'd ługu  1 roczney in t ra ty  w zyw a życzących  do wzięcia k to rev -  

oiwiek z nich w a re n d ę ;  aby z należytenn  ew ikeyam i przybywali do teyże  Opieki, gdzie w kaz- 
ym czasie można widzieć zupełny opis m ąią tkow  i warunki pod jakiemi k o n trak ta  wydaw ane bedą

Nazwiska pqssesorow i m ajątków  przeznaczonych na arendę, z k ró tk iem  sta- 
nu tychże m ajątków , opisaniem.

Cr.

O

Bugie Reyzera  bez łolw arku z ośmiu mieszkańcami
Scheda leśna W ojew ody Michała R a d z iw i ł ły ......................
Zaścianek z mieszkaniem sukcessorow O pa ta  W’irwicza 
Połayżia-pie XX. K arm eli tó w  Głębockich z mieszkaniem 

okam.i’jie F rusz j  ńskiey Scheda z mieszkańcem . . .
d ’jg ie  kbpitu ły  w ileńskiey z jednym mieszkańcem 

_ Łatwele Szambc-lana LopaCińskiego z mieszkańcem .
2 jKiisze W  ołczacktch z  2111a mieszkańcami bez ł o l w a r k u  

Misze K arola Szukiewicza z jednym katm kiem
Łąka w  zaroślach małoletniego Ł l u c e w i c z a ......................
Łąka w’ zaroślach pisarza  Malczewskiego 
dc.iieda leśna kom andora M arcinkiew icza 
Łąki leśne porucznika  Z uraw lew icza  .
Łąki. leśne B artłom ie ja M i n u c z y c a .......................................

u leje . ózeła Jeleńskiego bez folw arku  2 m ieszkańców 
Rajsie M arcina  Beresmewi* za z 1 mieszkańcem . . ,
Scheda w g ru n tach  po S traszew iczu  Pukiella

Zaby

. j t a r  ' o *- «» ic/iU t u iv iv i i a  • • • * m

dobrach vye a iach po P u tra m e n ta c h  z exdvwizyi w ydzielona sch^rG 
w y r , , , ! . ,  i „  1 tka cii ncentenn , i Annie, o Judycie N ow ickim  ^

Remanent - 
skarbowej, 
należności 
srebrem.

lu t ia ta  I 
roczna 

9rebrem | 
gotowego • 

grosza 
oprócz 

krescen- 
cyi.

i t u b . K h u b . K

l i i i 584- 2 4 7  q 5
10 86 6 DO;
64 6 ' 27
4 o 9 ‘‘ 27

x l9 9 8 106 ---
x 35 6 ł DO _
155 >3* i 5 5c
45 i5 60
45 54 6
10 62 1 20
24 4 o 4 _

77 36 4 -
16 44 3 4c
25 7 8 I 5

1 15 69 58 ---
62 55 20 ---

4 — 2

. _ _ l 7 45 38

T. , f  suiadom ienie o koncercie.
1. Nizey podpisany p ragnący  zasłużyć soliie 

łaskawe względy bzanuwney Publiczności, m a 
zamiar w ydać w przyszły  p ią tek  dnia 17 lutego 
tla w ie lk im  tu leyszym  tcatryp Q

na

któ

yszyni tea trze
W I E L K I  K O N C E R T  n a  F O R T E P IA N O
i . - j  • U  osobneini afiszami ogłoszo- 

y  indzie. Ceną biletów zw yczayna; dostać ich 
o,.na w lr go mieszkaniu za R udnicką brąm ą w  

. ' M  tnszyńskicli i w  xiegarni U n iw er-
syteckiey u P. Zawadzkiego.

pisanes
t \V (

j rg o  cesarsKo K rólew skiey 1 Mości Pana 
■iUsena, na  jednym z n ich  pow yższy 'K oncert  exe- 

kwowany będzie. Jan R enner .

zabrał , i one przewrotnie t ló m a ceą c , jakby  p o ży -  
czalnemi skrybtami mianuie. A  t y m  sposobem aże­
by kogoikolwiek podstępnie > nie uwiódł, razem  na  
krzywdę i szkodę n ienarazi ł t podając to do puw ste-  
czn ey , i samego obiuł. wiadomości, ninieysze ostrze­
żenie w gazecie K uryera  Lit. umieszczam  D a tl  
R oku  1822 miesiąca feb ru a ry i  6 dnia.

Gaspar C zyż  Sztatski Sowietnik i K aw aler .* 
W olno drukować  1822 lutego 6. d. W i ­
leński Z iem ski Sędzia A lo izy  Jasieński.

O i
1.

O s t r z e ż e n 1 e>
Dr . 1 S h ie y  podpisany p r z y  odwołaniu się do 

W aktacfl A tem . Plu Z a w ie y sk ieg o  Gu- 
u  W ilen. za p isa n e j , niem niej  do rozpoczęte- 

L m n ymJ *  Sci dz:e P 'ocessu  z Im c Panem  Micha-  
dif, , '^yżeni Rotrn/strzem L  d tk im  w takim  dowo- 
ta t r ' 11) ponueniony I m ć  będąc in ia l lo w a n y m  do 
nt . / \  ta m a  administrowaniu w starostwie Oziś-  

ixe 'l , lrfl K u ry  ło w ic k im , wprzód w do iyw o t-
1 AClrue > p ó in iey  na lat  12 Ńaym iłościw iey  

l (ic 'CS uj cłcemti s,f  darow anym , 1 onym  z a rźądza-  
C{0 J ' zez lut 12 oskaśi.ny od włościan o n a d u iy -  

woli R zą d u  Gubern. Mińskiego w roku  1818 
hyr/ln° wiadomość protestanta  ) zostawszy nddalo- 

nictylko z dochodow wybieranych, nłeuspra-  
ł do tn a c s h e y  sum my za świadectwem  

^ ą l u r c h - k w i t ó w  zadłużonym  został, ale nadto
*Pł • e£ °  rodzaju  pap iery  jedne do rachunku  

' wojące, drugie służące na possesyą Starostwa

i Vi a d c z e n i e .
Roku 1822 januaryi 20 j an W oU

ski Nauczyciel Gimnazium Crodzień., KUlegski  
Assesory Imieniem własnym , i  mocą pleni potency i  
dnia 21 oktobrą 1821 r. d a n e y , et Eorundem, 
przed aktami Grodzkiemi pttu U ołkowyskiego  
przyznan ey , Imieniem J IV. Jana śiolkowskiego 
b. ( horąlego pttu f f rołkowyskiego, przed akta­
mi i  całą powszechnością , zapisuje oświadczenie 
w rzeczy następney: J W fV . IViktirya z  Owsia­
nych b. Podkomorzyna IVolkowyska matka i L e ­
on prezydent Sądu Gil. Litewsko - Grodzie/nkie- 
g °  > Departamentu i Kawaler syn Suchodolscy, 
mianująca się doiywotniczką i aktualny dziedzic  
majętności Krzemienicy z  attyteneyami w pcie 

ołkowyskiem le źą c e y , za osobnemi i łącznemi 
tnskrypeyami, róinoczasowie pozaciągali u ró ż-  
nęy  klassy ludzi, i w tym rzędzie u żałujących  
S1i  tak znaczne kredyta, ie  pomieniona posiadłość  
z iem n a , dostrzegła się bydź przeciążoną; a do 
tego kiedy żałujący się Wolski nietayna pewno - 
teią , ostrzeżony jąko  J W W .  Suchodolscy nie dó



usatysfakcjonow ania  śwyeh wierzycieli , a coraz 
bardziey do obciążenia majątku odpowiedzi u le­
głego, silnieysze postanourili okazywać działania;  
przeto celem zobowiązania do okazania skutku 
dokumentowi oblegacyyn-mu 1813 lipca t y  na 
rubli srebrnych 2,100 wydanemu, a w roku 1818  
w Ziemstivit IVolkowyskim oblatowancmu i rozw i­
nął w Sądzie Z iemskim  W ałkowy s. process. Ja  
koź Sąd Ziemski W ołkow yski  Dekretem G czewi- 
s tym  i S t g  Sbra 20 ferowanym, na rzecz ż a łu ­
jącego  się kapitału z procentem oraz expetisami 
rubli srebrych 0,012 rekognoskował , i dzień 11 
apryla 1820 r. na exolucyq determinował. 
W  którym terminie g d y  zadosyć Dekretowi J W  W. 
Suchodolscy n ieu czyn il i , wypadało z  porządku 
d-kretem wskazanego zyskać z majątku Krze­
mienicy sa lysfakcyą , lecz Dworzańska ptu IVoł-  
kowyskiego Opieka za  zaległości podatkowe do 
3 ,ooo rubli srebr. wynoszące, zajęła do w y t r z y ­
mania wszelki J iV ty r. Suchodolskich majątek. 
W iedząc  wszakże ża łu jący się W o ls k i , ze dług  
Skarbowy z  majątku Krzemienicy, do 4 ,000 rubli 
srebr. in traty  roczney przynoszącego, w przepią- 
g u  roku może bydź  w yextkwow anym , tern sa­
mem że tenże majątek w prędkim czasie na sa- 
tys fakcyą  okaże się swobodny, z szukaniem sk u - 
tku powyższego dskretu do roku 1821, stał się 
cierpliwym; jednak chybiła nadzieja: albowiem 
Dworzańska ptu Wołkowyskiega Opieka, nie t y l ­
ko ze w przeciągu roku mcdoimki skarbowey 
nie wyexekwowala, lecz jeszcze do w y x e k w o w a -  
nia  przez wypuszczenie obcey osobie arędą Krze­
mienicy , trzy le tn i  termin zakreśliła; przez co 
dała  sposób że przychodząca intrata nie na rzecz 
skarbu, ale prz-c.wnie na rzecz dziedzica J W .  
Prezydenta. Suchodolskiego dochodzi, jaki postę­
pek na k z y w d ę  kredy torów J IV IV . Suchod J -  
ek ch w y m ie r z o n y , nakazał żałującemu się bli- 
ż?y roz a t r z y i  się t ik w  aktach publicznych j a k  
i  w  obe m p i ł .  i ' n u  interessnw współ ubiega­
jących się z d opom’nkiem o należny skutek, 1 
zn a la z ł:  ze podatki skarbowe niewy- xekwowane, 
i e  długu za dekretami, za dokumentami intabul- 
Iow ant mi i oblatówauemi, a to tylko  w aktach kf oł- 
kowyskich. prócz nie objawione go, wykazuje  się na 
maiątku J k f i i  . Suchodolskich w kapitale przeszło  
bOo.ooo u z procentami więcry miliona zło tych ,  
nadto jeszcze wszystkie dusze włościańskie w mają­
tku d łuż '  ików zaprzeczeniami Rządowetni obciążo­
ne. z  tych tedy jedyn ie  powodów, ża łu jący się, łą ­
cznie z JJV. Chorążym Żółkowskim kilkadzie­
siąt tys ięcy  z ł . ,  nie za dekretem lecz za in skrypc ja -  
mi do dopominku od I W .  Suchodolskich m a ją ­
cym , osądził za środek n a jp rzy zw o i ts zy  , powo­
łać na Sąd Główny Grodzieński ago Departa­
mentu, tak nieraz wymienionych J  W  W . Sucho­
dolskich, j a k  niemniey dla skuteczney i jedno-  
cza iow ey  ro z p ra w y , k redy torów , znacznieysze  
kap ita ły  mających i z  mdysca  pobytu wiado­
m ych, w  żądaniu: o uwolnienie majątku J W W .  
Suchodolskich, z  zarządzenia  Dworzańskiey ptu  
W olkow ysk itgo  Opieki, o zdjęcie zaprzeczeń R z ą ­
dowych, z  kolei zaś o przeznaczenie na rozdział  
kredytorom wszelkich funduszów  debiłorskich, Są­
du taxaiorsko  exdyw izorsk iego , bo choćby ma­
ją tek  Krzemienica z opiekowania się D w o r za ń ­
skiey ptu łVołkow/skiego Opieki uwolnił się, z a ­
wsze jednak, coraz pomnażające się zaprzecze­
nia i dali* ciężary ogólnie na ca ły  majątek ziemny, 
dawno j u z  stracony, n ieuozw oltłyby  trafić  wie- 
lo ltc inym  kredytorom do zyskania  r e s ty tu c j i  za

dekretami od czasu nie małego oczekującyfo 
winney, zry jakowem powołaniem, g d y  ju ż  ros* 
prawa w dniu 20 febr u ary i r. b. jes t  spodzie­
waną i dla tego żałujący się imieniem własnym  
i imieniem J W .  Chorążego Żółkowskiego wszy­
stkich interessowanjch w zyw a , aby wspólnie lą- 
cząc się z  oświadczającemi się stawali do roz­
praw y w Sądzie Głównym Litewsko Grodzień­
skim 2 D  portamrrjju na dzień 20 febrttaryi T. 
b., gdyby zaś prędsza wiadomość każdego kre­
d y to m  Lub jak iko lw iek  stosunek pretensyyny do 
funduszów J W W .  Suchodolskich mającego, za- 
sięgnąć zd o ła ła ,  nmieysze oświadczenie did 
trzykrotnego ogłoszenia w Kur. Lit. umieścić po­
stanawiam , własną podpisując się ręką. D zia­
ło się ja k  w y i t y  w i lo łk o u y sk u .  Jan Wolski 
Koilegiolny Assrsor.

Roku 1822 m ra ja nuary i  6  dnia przed 
Sądem Grodz. WiUń. sta%ając obecnie Adwokat 
subsehow i R - g m t  Gran. Jan K anty  Krusiński 
oświadczenie niniejsze do akt podał przyjęliśmy- 
Prezydent Adam Duuksza. K a r o l  Romanowie* 
Sędzia G. P. W . Jó ze f  Horodiński Sędzia< 
Antom PonurnOcki Sędzia. Jest w aktach świa- 
cię Jó ze f  Towiański Grodz. W i l e ń s k i  Regent.

Roku 1822 rnca lutego 6 dnia tak'<>wt 
świadczeń e R-dakcya może umieścić w Kur. LU- 
świadczę. Józef H  rudińsUi Sędzia Grodz. Wileń-

P o  d r u d.
' 5 . R zą d  Gubcrski Litewsko - Wileński tO

skutek zalecewa JIV. Zarządzającego Gubernity 
Wileńskiego V  ce Gubernatora i Kawalera Hot- 
na, danego temu R ządow i na osnowie kommuM- 
kacyi JW u M inistra J  n a m ó w , do J W .  L itew ­
skiego W ojennego Gubernatora nadesłaney , 0 
zreparowanm tcijioienn-go domu w mieście Kow­
nie zna jdującego się, na co ma bydż wydana sC 
skarbu sum m a; naznaczywszy na ten przedmiot  
ter mina w  dniach. 10, 11, , 12 apryla miesiąca ni­
niejszego roku. w zy w a  \ życzących przyjąć n<t 
siebie reparacyą rzeczowego domu z tern , izb f  
ci życzący  jaw ili  się na po/mentune tern.ma did 
targów i zawarcia kontraktu, z  prawnenu i 
statecznemi kaucyami, do tegoż Rządu, gdzie ^°n“ 
trahentom Okazane będą kondyc je  do kontrf*- 
tu, i specyfikacja uciśniona przez  Guberskitfś0 
Architekta o illoici potrzebnej na tę reptra^jH 
summy. Januaryi  ł>5 dniai 822 roku.

Sekretarz Kazimierz N o w ic k i  
Perzanowski Guber. Sekretarz.

Angielski agrest i duże porzeczki.
6  ty ogrodzie W J  Pana Kor we Ha z n a j  ul 

się przysłane zza granicy do sprzedania 
angielskiego agrestu i dużych porzeczek, które 1̂  
każdym  czasie dostać tamże można, agrest p° 
i  pół, a porzeczki po 3  rub. sr. za kopę k r z e w ó w -

P o z e w .
5. W edle  Ukazu Jego I M P E R A T O R S K  
CI S a m o w ł a d n e g o  oah* Rossyą etc. e tc  
UUr. Annie z Sz re te ro w  D y m i t ry o w ey - ;

systencyą \ey m ężavAlexand ra  1 introw , 
mitryowa Sowiet., E w i e  Karol inie  z - r.i ^nJ
wprzód Górskiey a teraz  Grądzki*\V r' { jConi'
jey mcźa Prokopa Piotrowicza Grądzkieg 
missyoniera 12 kkissy. Janowi Gul)<’r '
vvi Aniszczenkowi S-kr. Izby Skarbov y 0,*if
Grodzień., cycowi J a n o w i ,  Konstantem #
Annie córce, nieletnim Amszczynkom po ^  
swey Zuzannie z Szretterow  Anis&c y 
ukcessorom, Józeiowi oycu, Janowi,



Annie, Józefie i Teofili lub innych imion synom 
1 córkom potom stw u zeszłey Anny * R iaudów 
Rorowskiey, Borowskim, nieletniemu Leonardowi 
O buchow iczow i, równie ze stopnia swey m atki 
fceszley Johanny z Klaudovy Obuchowiczowey suk­
c e so ro w i  i jego na tu ra lnem u  opiekunowi A lex a n- 
drowi Ohucho wieżowi, Antoniemu E rnes tow i,  ó- 
ra* w szystk im  innym dalszym -jakich 1 ujdź imion 
1 Nazwisk t y  l ulu jacy m się sukcessorom po ze­
szłych Janie i M aryannie rodzicach, Maryatinie 
°drce Klaudach, tudzież x\nie'li zTm brów ' Fre- 
2pnoowey vice G ubernato row ey  Twer.ikiey i jey 
J^ężowi, F ranc iszkow i De Ram erow i Sędziemu 
Sokolskiego p tu , Juliannie m atce ,  Janowi, Józefo­
wi synom H ry n ie w iczo m , W ik to ry i  T um kow ey  
^ e k r e ta r z : z dokładęm jey męża T um kow a,
yezegorzov- i i Anieli Denis*1 wieżom T y t .  SoW. 
* Sekret. Sądu Gł. igo D ep ar tam en tu  G ubernii 
Lrodzieńskiey, iak rów nie i Ale'xandrpe H rynk ie -  
Wic.3ównie sukces, po zeszłym M arcinie H ry n ­
kiewiczu, Janowi Mejerowi, Janowi i Eleonorze 
z Meyerów R a u t e m b c r g o m A n n i e  M ejerówm e, 
sukcessorom zeszł. E rn e s ta  Mejera, Stefanowi Z a­

wile b. Hep. Rom. K w ater.  m. Grodna, S/Jlnym 
l*izie m atce , Józefowi, Janowi, K onstan tem u i 

p^Xandrr.wi synom Rudzińskim, Janowi i Annie 
h° atom b. W p \ . Sądowym m. Grodna , A drya -  

,'Vl i Dorocie Charynom Burm. Grodzień., K a ­
st 1 A lbertyn ie  w panieńskim zostającym
( j ,  ?,e Rudzińskim, sukcessorom zeszł. Józefa Ru- 
^ ZI,iskiego, M aryannie Januszkiewiczów ey wespół 
, p raw n ą  opieką, WoyCiechowi i Annie K re -  
^w iczom , Tomaszowi T ar ty l le ,  Stefanowi Cybul- 
 ̂ leniu T y t .  S o w . , i w szystk im  innym m ienią- 

S i  ^  **ydź k re d y to ram i i p re ttu so ra rn i  ze- 
j,Z -Rlaudow, niemniey S tar.  Secharow i Alpe- 
^°wi i dalszym w ykazać  się rnaiącym ich debito- 

om, a nakoniec A ntoniem u Zyszkiewiczowi, -Pi- 
arzow i m ag is tra tu  m G rodna, jako byłemu ze- 
>■ ych Rlaudow i je y  córk i oprękunowi; a dziś 
aym ująccm u się adm in is tr .  funduszów po K lau­

dach, podobnież Stanisławowi P o i n c i e ,  D tp. Rom. 
K w ate r . ,  jakoAdm in. po/.ew edyktairiy p r z e d  Sad 
taxatorsko-exdyw izorsk i funduszów- zeszłych J a ­
na  i M aryanny Riaudów w mieście Grodnie agi- 
ujący się, z pow ództw a Antoniego Poluty  w zu- 

pełney  re ie rency i  do d ek re tó w  w Sadacn M ag i­
s t ra tu  m iasta  Grodna, i Exdyw izor.  nasta łych , do 
Uprzednio w ynaszanych żałob, do w eklów Drodzo- 

emu Razy emu Dymów ikowi przez zeszłych R lau- 
jow  pow ydaw anych  i zapisanych na  ouych Prze- 

ovv załm u s łu ż ą c y c h , i do tym  podobnych do- 
^»aow’ i p^obacyow p raw nych , szczególnie zaś 
l / n° S1 °  to: W E leg i i  k red y to ró w  zeszłych 

r f * P ny Klaudów Sąd m ag is tra to w y  ima- 
 ̂ j-ubein. G rodna , po nadu itym arnem  skonwin- 

„ / “T  łc”  slłkcessorów  ohżałnyćh niżey pomie- 
 ̂ ych, s tosow nie do okoliczności i w ywiązują- 

SW S|^ iJoł-rice^y > uraz żadań s tron , d ik re te m  
t  .ym Rem issyynym  w roku 1821 januar 2 dnia
*koeil°7 an y m ’ Prz,ei5naczy w s*y jeden S.,d tax a to r -  
ap tX(*y wizorskj , na ji dnoczasow c w sz \s tk ió h  
W ° -  stro n  . z jakieg k< 1 wićk bądź względu 

funduszu po Klaudach pozostałego n)a.  
c ’ po trzebne ku ternu celowi pr/e.pisał re- 

ski ’ f'a w<ltaAÓwką jakowych*! Sąd exuy w izor- 
*v»i m om pfec:e aebrany^ mając na baczeniu w y -  
'''aż ?nie ,nassy m ają tku  dehitorskiego, ló w n ie ż  

s tosunków  do or.ego regulu jących  się, 
*eZ tnai.<ł°  na przedm iocie  z okazanego 1 oka- 

mającego dla is to tnych  i rz e te ln y ch  wie- 
?tpo r y c kleyszą s a ty s fa k c ją  dla uwiadom ienia 
*fh ri| ° ?acy'ę tey  swey czynności i dla zwołania 
»latJ ? potrz.ehney i nieodbitey w swym  sąd/ie  

pr*ez aw izacyą gaze ty  R ur. Lit. ogło- 
^ c |1° ' t jnovvił> kom portacyą  na w szystkich  s t ro ­
mi s. ,1;i ap ry ła  1821 roku  w kancella-

a dii m ag is tra tu  Grodzień spełnić się powin- 
S w r4et y' naUtV*' lnWPnt i c y ą  dwóch trzec ich  czę- 

* a miemcy w rynku 111. G rodna położoney, 
*^tha*u * m łynem  na przedmieściu Zaniem eń- 

Sv’L'iowaiivch, i dalszych pozostaRściow R lan- 
r ównie w ym iar  geom etryczny  udeterin i- 

> 'ńeuim ey w yprzedaż 7. publiczney h c y ta -

cyi m ajątku  pod konkurs oddanego Zaznaczył, a 
- w zadość nakazom wyż w zmienicney Rem m issy 
k red y to ro w , dla tern lepszego s tron  w szystk ich  
zaw iadom ienia , do wydania pozwu ninieyszego 
edyktalńfego, z ostrzeżeniem , iżby s trony  sub am - 
missione przystępow ały  do rozp raw y  zobowiązał, 
i nakoniec tęż  aw izacyą uzupełniwszy przez"sie , 
gdy dostrzegł od s tron  uchybienia skutków, sw ych 
pierw szych postanowień, poźnieyszyrn sw ym  wry- 
ro k iem  w roku 1821 julii 6 dnia zapad łym , sjjtł-
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ta k  dalece, że Sąd exdywizor ki bez z e  kute- r.i->e- 
nia powołania eri ktalnego, dalszych sy.-yrh zyn- 
ncściów, w zbliżeiyu ku końcowi dzieł. st.v, owić 
niemógł, 1 żałujący dela tor przez ten  .spc-i/b i- 
rao nayrzeteln ieyszą swą p re ten sy a  zadr. rwa z o ­
bojętnieniu nieuległą. 7.a d-.w-wa poosóbrei w x- 
latm należną, dotąd ani naymnieyszey sat vsii 1. y i  
nie odebrał, w takim  prze to  razie aby obżalow&ni 
sukcessotowie r dalsze s tro n y  niew . m aw iały  się 
nie wiadomością, tudzież gdyby ze wszelka goto­
wością pod  s t r a t ą  n a  swey rzeczy  p rzy s tęp o w a­
ły co uayrychley  , a w ięc gdyby s taw ały  w są ­
dzie exdyw. w Izbie s-ądowey w oytow sko-ław m - 
czey m. G rodna odbywającym  się, b i łcy  pozyw a 
Wszystkich obżał. 1 prosi o rekognicyą su mm z w y ­
padającemu procentam i, i  nałeżącemi r tk am b iam i 
na rzecz żałcego dela tora  za d w ó m a  w exlam i, je­
dnym januar yi 3 1811 r .  na rubli s reb rnych  1000, 
a drugim januar .  6 tegoż 1811 r.  na ruLi, s rebr.  
a8o przez zeszłych Jana i M aryai nę Rlaudóry Ur. 
Bazylemu Dymowikowi w y dane m i , a 1812 januar. 
8 przy zapro testow aniu  z racy  i n ieopła ty  w a k ­
ta c h  sądu M ag is t ra tu  ra. G rodna, o ldatow . nem i, 
powodem zaś zapisanych p rzez  tegoż D vm ovnka 
w  roku 1820 apr. 12 dcia  yrz< ‘ev o r źa łm u ak­
torstwem  m esprzeczonym  s łu żąc em i , z o fk’-y- 
tvch 1 oddanych pod konkur. funduszów, j. k j  to: 
mianowicie z dwóch t rzec ich  częśoiów k a m ie t i -  
cy murowancy 1 ró w n ież  z gotowego grosza o 
Wydzielenie ża łm u scheoy, z? względu p ierw szo- 
sci 1 lepszosci jego k re d y tu  prz. d w szss tk .em i 
innemi wierzycielami w tax te  doczesnevAiodm e- 
m u  procentowi odpowiedniey, « a zdarzenie jedna- 
k o n o ż  m ew ystarczenia  funduszów o daum loka­
t y  w' taxie w'ieczystey, o pokąssowame wszelkich 
nieprawych stosunków obża tnyeh  sukcessorow  
zeszłych Riaudów, o zn.kczemaienie p re ten sy o w  
k re d y to rsk ich  jako mniey sprawiedliw ych, o uzna­
nie po trzebnych  przysiąg, 1 takich k tó reb y  nale­
żność wierzycielską oraz całość i n ieu ts jen ie  m a­
ją tk u  po K laudach w spierały i w ykazyw ały ,  o 
rekognicyą na ohżałnyćh suinm i prt tensyou  , ja­
k ie  do massy naleznemi bydż się okaźa 1 o wy­
świetlenie ca łkow ite  teyźe  m ass t  . o” rw ażen ie  
żaigo bydż bliższym t a k  ku  -dowodowi jako te ż  
odw odow i 'e t iam  jsiramentowi, o k a k u l a c y ą  z A d­
m inis tra torów  1 szkód w e ry fk a c y i .  o zapisanie n a  
■niestawających i n ieprzy  chodzących  s tro n ach  s to ­
sownie do pow yższych zjaśnień ’dek re to w y ch  am - 
m»3syi 1 wiecznego upadku o sądzenie e x p t .  só.v 
praw nych, o z  rezolwo-wame naypręjdsze 1 bt-z r a ­
dnych już jako n iepo trzebnych  cdkłai ów tego 
wszystktegojco czasu spraw ytubszern ie j  dowiedzio­
nym i proszonym będzie.

Reku 1821 x b ra  16 dn ia ,  V-’ozny z.pznaje 
iż tego pozw u edykiainego koniy 20 prz d f  .d  
taxa torsko-exdyw izorsk i nad funduszami {o ze­
szłych Janie i M aryann ie  K laudach pozostałem! 
u s tan o w io n y ,  z pow ództw a s lc.-.ąo A n to n ie ­
go JJuluty wyniesionych, jedną JVV W. i \VVV. 
Annie D y m itry o w ey  1 jey mężowi Alex ndi wi 
D y m itryow i Sowiet, i k aw aler . ,  Ewie K ..roN ue 
w przód  G ó rsk ie y ,  a te ra z  G rą d /k te y  z dokłod ;n 
jey męz.a, Janowi Szre tte row i,  Janowi A ui-zczyu- 
kowi Sekr. Izby Skaibow-ey Grodzień. o jc u ,  J a ­
nowi, K onstan tem u  synom, Annie có ro t ,  nieb triim 
A n iszezy n k o n i, Józefowi oycu, Jan o w i,  Felixowi 
Annie, Józefie i feofiii  córkom  Borowskim, n ie­
letn iem u Leouardow'i Obuchow iczowi, A n ton iem u 
E rnes tow i,  i w szystk im  innym dalszym iakichhadź 
union i nazwisk sukcessorom  zeszłych Jana  i M a-



ry a n n y  rodziców-, oraz M ąry an n y  córki Klaudów, 
oczevvisto w kam ienicy wśród ry n k u  ni. Grodna 
położone y. 2 ,JP. A lexandrow i Obuchówiczowi ja­
ko  n a tu ra lnem u  opiekunowi L eonarda  Obucho- 
w icza w  okolicy Obuchowiczacb w p tcie  G ro ­
dzieńskim sytuowaney: 3 J W W .  Anieli 1 jcy m ę ­
żowi P reż tń co w o m  V ice -G u b |r .  Twerslcim w ich 
dw o rk u  własnym  w mieście Grodnie zn a jd u ją ­
cym  się: ' 4  JP. T om aszow i T a r ty l le ,  • w  m ajątku 
Russocie w  p tcie  Grodzieńskim położenia swe 
inającey: f». JP. Stefanowi Zabielle w  mieście G ro­
dnu": 6. 'Szlachetnym A dryanowi 1 Dorocie Chary- 
nom B urm is trZ oustw  u: 7. Stanisława Polucie D e­
p u ta to w i Kom. kw a te r .  8. A ntoniem u Zyszkiewi- 
czotvi Pisarzow i M agis tra tu  M. Grodna: 9. W o j ­
ciechowi 1 Annie K retów iczom.: 10, M ary  ancie 
Jam; >> kiewićzówey: 11. Janow i i E leonorze Rau- 
te m b e ig o m :  12. JP P .  Juliannie m atce , Janowi, 
Józefowi synom, A lcxandrze córce Hrynkiewd- 
c z m n : i 3. W  W .  Prochorow i 1 W ik to ry i  T u n i­
kom, tudzież G rzegorzowi i Anieli Denisewiczorń 
hekr .  Sądu Gł. Igo D epartam en tu  Grodzień- i 4 . 
w yniesioną po W  W .  F ranc iszka  Derarnera Sę­
dziego plu  Sokolskiego i S tefana Cybulskiego T y t .  
Sowiet, ich P len ipoten tow i W .  Alexandrowi Do- 
łuhowskiemu Adw. Sądu Gł. 2go Depar. G rodzm i.  
i 5. Szlachetnym  Janowi b ra tu ,  Annie siestrze Me* 
je ro m :  16. Luizie m atce , Józefowi, Janowi, K on­
s tan tem u  i A lexandrow i synom , Karolinie i A l­
b e r ty n ie  córkom  Rudzińskim oraz Janowi i A n­
n ie  z Rudzińskich Polulom: 17 S tar. Scchero- 
w i. Alperow 1 oczewisto do r ą k  w  ich domach i 
m ieszkaniach w mieście Grodnie położonych po- 
podaw ałem , a dla tem  lepszego w szystk ich  s tron  
zawiadomienia t r z y  poosobne kopiję do d rzw iów  
sadow ych jedną w M agistracie  M. Grodna, dru- 

w Grodzie Grodzień. a t rzec ią  w Ziem. tegoż

zechcą! p rzybydź na targi w  te rm in ach  nowro na­

ga Adam Jurow ski W o ź n y  p tu  G10-ptu przyhdcni.
dzieńskiego. * .

Roku 1821 m ca xbra  2t dnia. Przed ak ta ­
mi Sądu W oytow skc-Ł aw niczego  m iasta  Grodna 
stan ąw szy  osobiście W o ź n y  W'yż w yrażony J a ­
kow y  P o z e w  edyktalny ustnie zeznał i to  zezna­
n ie w protokule- usceptowyrn podpisał, przyją­
łem  zeznanie Ignacy  Z y s’ kiewioz P isarz Sądu 
W o y t o w s k o - L a w n i c z e g o  Grodzień. (L .S .).

L i s t  G o ń c z y .
2. W ło śc ia n in  móy z majętności Lebiodki 

w  gubernii grodzieńskiey w  lidzkim powiecie w' pu- 
rafii W 'ia .v iorskiey leżącey, Jan  R azm uk z prolcs- 
sy i  k u ch a rz  , zostaw iony w W i ln ie  p rz y  si»ojey 
Żonie, 27 przeszłego miesiąca januaryi r o k u  idące­
go bez żadnego powodu z k w a te ry  w  domie p ra ­
ła ta  K o n try  m a na ję tey  zbiegł. M a on lat 19', u ro ­
dy m ierney , p leczysty, tw a rz y  liladawey śeiągm- 
okrągfaweyyoczu ciem nych, włosów ta k /e  ciemnych 
(chatain) w ogólności Jizognomi ja jego p rz y s to jn a ,  
pisać i czy tać  nie umie, po polsku mówi nic zu ­
pełnie czy sto; ubiór onego: szpencerka ciemno sza- 
raczkow ego sukna z zielonym kołnierzem, ra y tu -  
jry takiegoż sukna sk u rą  w y k ła d a n e , kamizelka 
jedna suk mi pąsowego d ruga  płucieukowa, płaszcz 
t a k i e  Toż sukna  z podobńymże zielonym kołn ierzem  
znaczn ie  podnoszony, w bu tach  U w  lak ierow anym  
kapeluszu. Gd zięby się takow y człowiek o 
n a  j p o k o r n i e j  upraszam  w szelkich władz o ode 
nie onego w  Sąd niżśzy Ziemski L iJzki 

cść sic mogące pow róconyuii zostaną.pome

czny Lidżki.

znaczonych, to  jest- dnia 18 i 19 mca apry la  bie­
żącego 1822 roku, do Słonimskiego mieskiego R atu­
sza, na trzeci  i ostateczny do tego gubernialnego 
R ządu  za t r z y  miesiące, , od czasu ostatniego wy* 
d rukowania, k tóre  późniey nastąpi w wiadomo- 
nnościach Sanlct petersburskich  lub Moskiewskich- 
D nia i 5 januaryi 1822 roku. E x p ed y to r  Krupowicz-

5  Pewien f ra n c u z  za  w iedzą  cesarskiego u-
niwersytelu  W ileńsk iego , przedsiębierze otworzyć  
kurs ana li tyczny  i p ra k tyc zn y  j ę z y k a  J ra n cu z - 
kiego, k tó ry  obeymować będzie : 1) rozbior rozu- 
m ow any gram atyk i,  u) Retorykę, o) W y k ła d  prze• 
nośni, 4) S ynon im y , o) W y r a z y  wieloznaczne, 6)\ 
p ro zo d yą .  Kurs ten z a ko ń c zy  skrócony w y * 
k lad  literatury fra n cu zk iey .  T a i  osoba z a jm u - , 
je  się dawaniem lekcyy w  mieście. Ż y c z ą c y  
subie pow ziąć  do k la d n ieyszą  wiadomość, ra c tą  sit 
udadź  do R cd a kcy i  g a i e t y  K uryera  L itew sk iego , 
albo do x ię g a r m  P .  Z a w a d zk ie g o  lub P. M o r i tzd •

C e n a  p r o d u k t ó w  n a  r y n k a c h  
w i l e ń s k i c h .
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2 Od Rządu gubcrnialnego L itew sko-Crodzicń- 
skiego ogłasza się: iż dla nabf cia znajdującego  się 
w  tuteyszey gubernii w  mieście pow iatow ym  Sło- 
nimic, m urow anego domu żyda Chaim a Owsicjo- 
w icza  Landy, oddanego na ew ik cy ą  różnych ydo- 
»ta rc zeń  p row ian tu  Wzywając sir życzący, k tó rzy
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